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r o c z n i e ...........................zł 6,00
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drobne: 1 słowo 10 gr,
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reklamy: 1U strony 40 złotych, 

100 mm kw. 0,30 zł.

W s z y s t k i m  e m e r y t o m  ó o  w i a d o m o ś c i
Donosimy, że na plenum Sejmu w dniu 4. marca br. uchwalona została ustawa, uchylająca dekret z dnia 22. listopada 19 3 5 r. Dz. Ust. Nr. 85, 

poz. 521, ukrócający lata służby t. zw. zaborczej, w myśl wniosku Posła inż. Ostafina, ogłoszonego w Nr. 3. „Emeryta"', z poprawkami Komisji 
Budżetowej, które przytaczamy w innym miejscu niniejszego numeru.

Starania Stałej Delegacji Zrzeszeń Emerytalnych odniosły zatem sukces.
Na posiedzeniu Komisji Budżetowej w dniu 2. marca br. powzięto rezolucję wzywającą Rząd, aby zaopatrzenia emerytalne pracowników przed

siębiorstw państwowych, ustalone przez rozporządzenia Rządu, były dostosowane do zaopatrzeń emerytalnych funkcjonariuszom państwowych.
W  związku z powyższym sukcesem, odbyty w Poznaniu w dniu 7. marca br. Ogólny Zjazd Zrzeszeń Emerytalnych Wielkopolski i Pomorza 

wraz z Wolnym miastem Gdańskiem uchwalił co następuje:
1 )  Wyrazić Panu Wicepremierowi i Ministrowi Skarbu inż. Eugeniuszowi Kwiatkowskiemu głęboką cześć i podziękowanie za stwierdzenie, iż 

emerytom mającym za sobą służbę t. zw. zaborczą wyrządzono niezasłużoną krzywdę i za przychylne ustosunkowanie się do postulatów Stałej 
Delegacji Zrzeszeń Emerytalnych w kierunku uchylenia dekretu z clnia 22. listopada 1935.
Złożyć zapewnienie dozgonnej wdzięczności dla Pana Wicepremiera w imieniu wszystkich emerytów i ich rodzin.

2 )  Wyrazić Panu Wiceministrowi Skarbu Drowi Grodyńskiemu serdeczne podziękowanie za pracę i trud nad zgłębieniem zagadnienia emerytal- 
' riego i za wynalezienie dróg i środków do uchylenia krzywdy wyrządzonej t. zw. emerytom zaborczym.

3 )  Wyrazić Panu Posłowi inż. Józefowi Ostafinowi serdeczne podziękowanie za trud i pracę przy zaznajomieniu się z problemem emerytalnym i za
męskie wystąpienie na Sejmie w obronie pokrzywdzonych emerytów.

4 )  Wyrazić serdeczne podziękowanie tym wszystkim Panom Senatorom i Posłom, którzy zrozumieli istotę i znaczenie praw nabytych i pomogli da 
uchylenia krzywdzącego dekretu emerytalnego z r. 193 5.

■ 5 ) Wyrazić podziękowanie wszystkim Zrzeszeniom Emerytalnym, które wytrwały przy Stałej Delegacji i ją w jej zamierzeniach popierały. i
6 )  Wyrazić serdeczne podziękowanie Prasie Polskiej za popieranie i życzliwe ustosunkowanie się do zagadnienia emerytalnego, co przyczyniło się 

do urzeczywistnienia uchylenia dekretów.
7 ) Zjazd stwierdził dla historii, że inicjatywa starań o uchylenie dekretu z r. 1935 wyszła od Okręgowego Związku Emerytów w Poznaniu i pozo

stawała stale w jego rękach.
8 )  Zjazd Delegatów zamianował prezesa Związku Okręgowego w Poznaniu p. Zygmunta Gizellę dożywotnim honorowym prezesem Związku.

Sprawozdanie ze Zjazdu Delegatów Zrzeszeń Emerytalnych w Poznaniu

P rzy  stole siedzą członkowie Zarządu od praw ej: p. p. Nowakowski, May, Baron, Gizella,
Biegański, Jabłoński, Jaślar i Matuszkiewicz.

W  dniu 7 marca 1937 odbył się w Poznaniu 
w sali restauracji Belweder pod przewodnic
twem prezesa Okręgowego Związku Emerytów 
Zygmunta Gizelli, Walny Zjazd Delegatów Zrze
szeń Emerytalnych z Wielkopolski i Pomorza 
przy udziale 178 delegatów oraz licznych gości 
i przedstawicieli prasy, (jak fotografia obok)'.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne
go uczczono przez powstanie i jednominutowe 
milczenie pamięć zmarłych w roku ubiegłym 
Członków Związku.

Zagajając Zjazd i witając wszystkich przy
byłych i przedstawicieli prasy, zawiadomił prze
wodniczący zebranych, iż Zjazd został zwołany 
formalnie w myśl przepisów statutu z wymie
nieniem porządku dziennego, wobec czego uchwa
ły, jakie na tym zebraniu zapadną, będą obowią
zywały wszystkich członków Związku.

Po odczytaniu protokółu Walnego Zjazdu 
Delegatów z dnia 7 kwietnia 1936 r. przystą
piono do sprawozdania rocznego, które ze wzglę
du na rozległe agendy Związku podzielone być 
musiały na kilka części, a mianowicie: organiza
cyjną, administracyjną, kasową, rewizyjną i ide
ową, i referowane przez poszczególnych człon
ków Zarządu.

Z  sprawozdania wiceprezesa p. Biegańskie
go dowiedzieli się delegaci o postępie prac or
ganizacyjnych, które w ostatnim roku wzmogły 
się do ogromnych rozmiarów, p. dyrektor Ba
ron omówił sprawę wydawnictwa „Emeryt” , 
radca May przedstawił stan kasowy Związku, 
zaś Komisja Rewizyjna stwierdziła, iż wszyst
kie rachunki i dowody kasowe znalazła w naj
lepszym porządku i wniosła o udzielenie ustę
pującemu zarządowi absolutorium.

Wszystkie powyższe sprawozdania przyj
mowane były długo nie milknącymi oklaskami, 
a zebrani jednogłośnie uchwalili udzielenie ab
solutorium ustępującemu Zarządowi bez dy
skusji.

Przemówienie prezesa Związku o ideowej 
czynności Zarządu podajemy w innym miejscu 
niniejszego numeru.

Po wysłuchaniu przemówienia prezesa i po 
przyjęciu do wiadomości, iż Sejm na posiedze
niu w dniu 4 marca br. uchwalił uchylenie de
kretu z 22 listopada 1935, zebrani wśród ogól

nego aplauzu uchwalili rezolucję podaną w ar
tykule wstępnym. 

Wybory do władz Związku na ogólne ży
czenie zebranych ograniczyły się tylko do uzu-

Prenumeratę na II kwartał br. należy przedpłacie do 20 marca br. załączonym przekazem rozrachunkowym
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pełnienia ubytków zaszłych av ciągu roku a mia- 
noAYióie sekretarzem Avybrano p. Michała ScbniG, 
zera, zastępcą sekretarza p. Cz-ąsłaAva K am ycz
ka, jako łaAArnil'ÓA\ powołano pp. "Wincentego 
NoAvaka, W iktora Zielsdorfa i Józefa KoAAml 
skiego, a ponadto jako dalszych dwóch ławni- 
kÓAY kobptoAva.no pp. Olsztyńskiego z OstroAya '

i Gierczyńskiego z lnoAvrocłaAvia. Poza tym do- 
tychożasoAvy skład Zarządu pozostał nie zmie- . 
niony.

Do Kom isji ReAAdzy jaej AYylirano pp. Fran
ciszka Rojcwskiego, Józefa Rudnickiego, Sta- 
nisłaAYa Kucharskiego, jako zastępcÓAY pp. Bro- 
nisłaAYa JndrzejeAYskiego i Edmunda Dierla

W  skład Sądu Polubownego Avszedł nowy 
członek p. Franciszek OrzechoAvski z Torunia.

Zjazd uchwalił pozostaAvió składki av do- 
tychczasoAvej Avysolcości, a po rozpatrzeniu wnio- 
skÓAY zgłoszonych po myśli § 29 statutu i po 
udzieleniu odpowiedzi na liczne zapytania, prze- 
AYodniczący zamknął zebranie o godz. 14,30.

Zwracamy uwagę członkom, że od 1, kwietnia b. r. lokal nasz mieścić się będzie przy ul. Matejki 54

T lic R u ls n is  2 ) & f i r e ł u

Przemówienie prezesa Gizelli na Zjeździe Delegatów w Poznaniu, w dr u 7. marca 1937

ZYG M U N T  G IZ E L L A  
h onorow y prezes Zw iązku E m ery tów  na P o zn a ń sk ie  

i P om orze.

(P ow yższą fo togra fią  um ieszczono w „E m erycie" 
pom im o sprzeciw u odpow iedzialnego redaktora).

ejDtajfl Szanownym Państwu wiadomo, Zwią
zek Emerytów, Wdów i Sierót istniał w Pozna
niu od roku 1925 pod kierownictwem zmrużo
nego i niestrudzonego organizatora ŁJS (Irudziń 
skiego. JBpełniał ón swoje zadania w miarę moż
ności, pracował, skupiał emerytów, wysyłał 
delegację [do 4. ars/awjbj jednakowoż tak jemu, 
jakoleż istniejącym na terenie Polski takim sa
mym organizacjom nie zawsze udawało się od
wracać ciosy kierowane przeciwko emerytom, 
a wflsż-Gzagóinnśei uchylać cięcia i obniżania po
borów, które z całą ostrością rozpoczęty się w 
roku 1931 iwszybko następowały po sobie.

Cięcia te i obniżki tłumaczono kouieczno- 
ściani: państwowymi, emeryjci zaś jako Polacy, 
patrioci, rozumiejący poti zeby Państw^, znosili 
ję'- cierpliwie uważając je za stan przejściowy; 
zresztą przyznać trzeba, że ./społeczeństwo pol
skie wychowane «  prawie i proworządnośoi 
przez rządy zaborcze-, nigdy nie buntuje si<J 
przecinko uzasadnionym a przynajmniej upo
zorowanym danmóin . podatkom. Dawaliśmy po
datki i ofiary przymidowe zaborcom, dlaczego 
nie mamy je dawać i to w większej mierze nłas- 
nęmu Państwu, gdy ono jest w potrzebie. —  Ry
liśmy w zupełnym porządku i w dobrej wierze.

Dopiero rok 1932 otrzeźwił trochę umysły 
•emeryckie i zachw al w nich tę dobrą wiarę, 
.gdyż ludzie przestali wierzyć w szczere intencje 
naprawy Skarbu Państwa ( przez ówczesnych 
włodarzy.

Jak to? pyaino powszechnie, obcina się na
sze pobory i dodatki, obniża się skrycie 
wym ar uposażeń emerytalnych z 100$? na 92 
łamiąc kard\nalną zasadę praw nabytych, z dru
g ie j strony podwyższa się w dwój i trójnHsobj! 
npps&żonia dygnitarzy czynnych, wprowadzając 
ponadto niebywałą ani w Polsce, ani aa żadnym 
•panWraH europejskim inowację dodatków funk- 
•eyjnycli i służbowych, któfe zresztą dostają1,§ię 
nie ludziom zasłużonym i zasługującym, ale pro
tegowanym. Usuwa się z poAvażnyeh stauowisK 
ludzi dziełnycli i AypracoAYanych i wysyła się ich 
na emerytury, a i ab stanoAYiska obsadza się dy
letantami, miernotam' najrozmaitszego gatun
ku popełniającymi nadużycia. Czy to ma być ta 
uszcżędność i planoAYń gospodarka państw owa?

Staraliśmy się pobudńć istniejące. Stowa- 
rzyśz&ńia do żywszej akcji ay kierunku obrony 
naszych interesów, niestety zabiegi nasze pozo
stały bezskuteczne, tłumaczono nam, że nie Avy- 
pacła nam protestować, nie uyipada robić hałasu, 
ijd-yi jesteśmy h/tymi urzędnikami państwo
wymi.

W  ten sposób przepifezczano najlepsze oka
zje do zaczepień a nieuzasadnionycli cięć, z ro
ku 1932, odbiera lących praAYa nabyte i praAvo- 
liioene; do zaznaczenia, że jesteśmy, żyjemy 
i krzyAydzić się nie dam y.

''G d y b y  rozpoczęto podÓAAHjjzas planową ak- 
cję, gdyby Ayniesiono skargi do NajAvyżs_7iego 
Trybunału A dm in istracyjn ego , nie byłyby na
stąpił/ dalsze cięcia, nie doszłoby do dekretu  
z v. 1935.

Dlatego po w ydaniu  dekretÓAY z r. 1935, nie 
zwracaliśmy wici już do żadnych zrzeszeń_ eni^:, 
ryekicli, gdyż Avidziełiśiny. ich bezsilność l n ie -’ 
udolność, icli n ieporadności ale postanoAviliśmy 
działaćlsami.

Jak ta działalność się rozpoczęła i rozwi
nęła i jakimi poszła drogami wiedzą Szam Avni 
Państw7 o z naszego czasopisma „Emeryt’ . 
Przedstawię ją pokrótce dla. przypomnienia.

Natychmiast po ukazaniu się dekretu z 2 ’ 
listopada 1935 av dzienniku ustawą, który nad
szedł do Poznania z początkiem grudnia 1935, 
zaa ołaliśmy do tej samej sali ogólne zebranie 
emerytÓAY państAY0Avyeh, na dteień 12', grudnia
1935 na którym  jaAviło się około 2.000 osób.

W  tej sali uchwalono rezobmjp przegiAvko 
złamaniu kardynalnej zasady praAva i spiaAvie- 
dliAvo,śc.i i wysłani je av tym samymi Aniu do 
Pana Prezwdenta Rzeczypospolitej, do Ministra 
Skarbu, Prezydenta MińistrÓAY, do Sejmu i Se
natu.

Po ucliwalonin i Awysłaniu rezolueyj zaczę
liśm y ]iraC0Avać nad urobieniem opinii społecz
nej przez prasę i już av dniu lii grudnia 1935 
p ojaw ili’ się ay K urierze Poznańskim  i av D zien
niku Poznańskim nasze obszerne artykuły, 
AYykazujące liezpraAYne pokrzywdzenie emerytÓAV 
pań s t ay o >v y cb,'-y'ciesiz ący cb się av AY-sz^stkieh _ in
ny cli państAYach ochroną praAUią i szacunkiein.
\V kilka dni później a r t y k u ły  nasze pojaAwiły się/: 
AAr innych pismach a mianowdcie w 1. Iy. C. 
i ay "Wicku N ow ym  i odtąd stale zasiłaliśm y p is
m a codzienne korespondencjam i udoAwadniają- 
oymi, że uckret jako nie przem yślany i kolidu
ją c ^  z ]ir-iAArem, winiep byTó uchylony.

Rówmoczęśnie przygotoAvaliśiny akcję na ca
łą Polskę, Ayysyłając do AYSzystkich m iast i m a g  
steczek 'wydrukowane rezolu cje_ p r o s tu ją c e ,  
z poleceniem  Awysłaiua j.ph aa7 dniu 21 stycznia
1936 do po aa'/ źezych osobistości av WarszaAAdó 
oraz d 0 posłów i 's e n a to tw  danego okręgu.

Niezależnie od przygotoAvyAvanej akcji ogól
nej, zwołvAvaliśmy Avi<^e i Aviększe zebrania 
emerytów a to av dniu 20 grudnia 1935, ay dniu 
9 i 21 stycznia, 4 i 16 lutego, 3 i 28 marca, 7 
kAvietnia,' 2 maja, 18 ezeiwea, 7 lipca, 8 Avrże- 
śnia, 2 3 ,października 1936 av Poznaniu, ay koń- 
ouf w dniu 4 grudnia 1936 av WarszaAvie.

Ponadto braliśm y udział przez delegatów 
ay zgrom adzeniach zA\łÓłyAvanycb przez nasze filie  
i przez takie sanie organizacje ay całej Polsce 
a mianowicie ay dniu 28 grudnia 1935 av Gnieź- 
niogjAY dniu fiĘtyaznia 1936 av KrakoAwie, av dnhi 
1 5 (^tycznia 1936 av Lesznie, av dniu 10 m a ja  
1936 aa e TjAYOAyie, av dniu 16 m a ja  av Cieszynie 
i av Bielsku, ay dniu 2$; m aja  1936 praez 3 clele*- 
gatów ay Waikymwie, av dniu 7 cze.rAvęa 1936  
av B ydgoszczy, w  dniu 12 lipca 1936 ay Gdań- 
skuj a\ dniu 12 października 1936 ay Gdyni.

T e zgrom adzenia o których Awiadomości 
przedostaw ały się do prasy7, doAvodziłv naszej 
czujności i robiły SAYoje, doAAÓadywało się o nich  
całe społeczeństwo, brali av niob udział pos^o- 
AY-ie, którzy informoAva.li M inistrów  o p an u ją 
cych nastrojach, radzili załagodzi^ tą  spraAvę, 
ałboAviem emeryci m a ją  • czas, obnoszą SAyoją 
krzyAAilę i mÓAvią o niej szerokojE a nastroje  
przez nieb AYywoływane jedn ają  im  sym patje  
i AYspółczucie AYŚród ogółu obywateli.

Dzięki tej postaw ie zaczęto hczyć się z p o
stulatam i emerytÓAY, dzięki naszej silnej organi
zacji otrzym aliśm y dostęp tom , gdzie był on do
tychczas zakazany7.

Zrobiliśmy gratom! ay chińskim' murza jakim 
otaczali się dotychczas nasi MinistroAyie. Uzy

skaliśmy posłucliania av dniacli 25 lutego, 17 
marca, 17 czerwca, 14 września, 14 paździer- j

nika i 4 grudnia 1936 u Mmistra Skarbi., zaś 
dnia 27 maja 1936 u Premiera SkładkoAYskiego.

W ie le  av tej spraw ie m am y do zawdzięcze
nia Posłom , a szczególnie regionalnej grupy  
krakoAYskiej, którzy ułatAYili n a s z " prace i ay nich 
skutecznie pom agali.

Przychydne nastaAYienie grup y posłÓAV kra- 
koAYskicb przy7gotoAvał krakoAvski kom itet tam 
tej szych zAviązkÓAV pracowniczych nazAYany K o
m itetem  MiedzyzAviązkoAvy7m.

Te posłuchania i m ożność osobistego p rze-7 
konania n ajm iarodajniejszycb  czynnikÓAV o słu- 
szndśbi naszej spraAYy i konieczności ze stano
AYiska mtereśÓAY państAYa przyw rócenia praw a  
i praAvorządnośei praaz uchylenie nieprzem yśla
nych dekretów spraAYiły, że padły wiążące pu
bliczne oŚA^iadczenia R ządu, iż etiyeryto-m wy- 
rjsądzpno krzywdę i że kr&ywda ta musi być na
prawiona.

W  konsekwencji ty7ch enuncjacji urzędo- 
Avycb, zdśtała AvstaAviona do budżetu państAVO- 
Avego na rok 1937/38 suma 4 milionÓAY złotych 
jako częścioAve pokrycie niedoboru poAYstałego 
z richylenia dekretÓAY.

Projekt Posła Ostafina podany przez nas 
Av 'Nr. 3 „Emeryta” , idegł na posiedzeniu K o
misji budżetoAvej następującym zmianom na na
szą korzyść:
1) art. 2 ust. 1 nadano następując^ brzm ienie:

,,.EunkcjonariuszoAvi państwoAvemu i za- 
AvodoAveinu AvojskoAvemu, który po r ieprzer- 
Avanej najm niej 10 letniej służbie państAvo- 
we.j “stał się tiwyale niezdolnymi do służby, 
a ponadto utracił bez AYłasnejSyiny7 av zAA7iąz- 
ku iirzyczyiiOAYym ze^służlią tiwyale co n a j
m niej 95%  zdolności do zarobkoAvaria -—• do
licza się przy Avymiarze uposażenia em ery
talnego av granicach art. 19 listow y niniej
szej 10 lat do czasu służby podlegającej n or
m alnem u zaliczeniu do w.jjgffDjgjS em erytalnej. 
W  przypadkach, av k tór^ib  u trata zd o ln o ^ i  

. do zarobkowania nie pozostaje ay zAAnązku 
przŁczynoAvym ze służbą —  doliczenie, o któ
rymi niOAYa Avyżej, może nastąpić za zgodą  
M in istra  Skarbu, Avyrażoną na Avmosek Avła- 
ściAYę> AAdadzy naczelnej” .

2) Po punkcie 5 art. 2 AvstaAviono następujące  
zdanie noAAto:

,,V.Ty nagrodzenia za zajęcia. dodatkoAYe, 
otrzymiyAvane z tytułu pracy naukoAvej av Avyż 
szych uczelniach, które bydy ,otrzy7myAvane za 
zgodą AAdadzy przełożonej, ostatnio av służbie 
czynnej, liczy się jako dodatki do uposa
żenia” .

i) W  art. 4 dodano noAvy ustęp (5) trs^i na
stępującej :

’ Opłata przeAYidziana av ustępie 1 i 2 nie, 
będzie pobierana rÓAynież od zaopatrzeń eme- 
rytalnymh zaAvodoAvyeli A\7ojskoAvyeb, uzna
nych za iiiAvalidÓAV Avojennycb.

4) Po arfyddile 4 wstomiono noAvy artykuł 5 
treści następującej :

• . 1 yJipoAYażnia się Ministra Skarbu do ogło
szenia av Dzienniku Wstaw Rzeczypospolitej 
Polskiej, jednolitego tekstu ustaAAw z dnia 11 
grudnia 1923 o zaopatrzeniu emeTytalnym 
funkcjonariuszÓAA państAVOAvycli i zawodo- 
Avvcb AvojskoAvyeli z uwzględnieniem zmian, 
Ayyniłuająeycb z przepisÓAY Avydany7ch do 
dnia ogłoszenia ństaAvy m niejszej” .

R e z o l u c j a :
Sejm  AvzyAva Rząd, aby zaopatrzenia eme

rytalne pracć)AvnikÓAV przedsiębionilstAY państAvo- 
AA/ycb, ustalone p rzez rozporządzenia Rządu, bydy 
dostosowane do zaopatrzeń emerytalnych funk- 
cjonarinszÓAV państwoAvy7cli.

"\VarszaAva, dnia 2 marca 1937. 
SpraAvozdawea av/z PrzeAYodniczący
(— ) J. Ostafin (— ) J. Hołyńsld

Powyższe zmiany przyjęte zostały przez 
•plenom .Sejmu av dniu 4 marca br.

C iąg dalszy nastąpi

Wypożyczanie czasopisma nieczłonkom Związku jest nieetyczne.
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K O M U N I K A T
z posiedzcria K om isji Budżetowej 

w dniu 2 . m arca b. r .
K om isja  zebrała sjg dla rozpatrzenia pro jek tów  

■ustaw w niesionych  przez pp.: 1) O stafina w sp ław ie  
zm iany n iek tórych  przepisów  dotyftząGyeb zaopa
trzenia em erytalnego fu n k cjon ariu szy  państw ow ych  
i  zaw odow ych  w ojsk ow ych , 2) Ju rkow sk iego o częś
ciow e j zm ianie rozporz. Prezydenta z 9. V I. 1934 r.
0  praw ie w yboru  zaopatrzenia em erytalnego funk- 
cjon ariu szów  państ A’ owy-ch i zaw odow ych  w ojsk o
w y ch  oraz o częściow ej zm ianie ustaw y z 11 _g'ru 
•dnia 1923 r. o zaopatrzeniu em erytalnym  fu n k cjon ar 
riuszów  państw ow ych  i zaw odow ych  w ojsk ow ych
1 w reszcie 3) pos. Jakóba H offm an a  w spraw ie zm ia
n y  rozporz. P rezydenta  Rz. P . z 321 X I . 1935 r.
0  zm ianie n iektórych  przepisów  dotyczących  zaopa
trzenia omer-ypalnego fu n k cjon ariu szów  i zaw odo
w ych  w ojskow ych . Spraw ozdanie o tych  w szystkich  
wnioskach, złoży ł p. O s t a f  i n. W  p ierw szym  rzę
d z ie  spraw ozdaw ca ontrowil obszernie poszczególne 
postanow ien ia  w niesionego przez siebie projektu , 
podkreślając-,^ iż aczkolw iek now ela ta nie zadowoli 
"wszystkich emerytów’ o ezym  św iadczą liczne ich  in 
terw encje , to jednak  ̂ in terw en cji tych  nabrał prze
konania, że naw et ca łkow ito  zniesienie dekretu z r o 
ku 1935 nie zadow oliłoby  w szystkich  em erytów  i w y 
stęp ow a lib y  oni 7} dalszym i nostulatam i. W niosko- 
da w c^ c-h od z iło  o to, aby dzięki je g o  now eli zniknę
ło  p o jęs io  em eryta zaborczego, aby  popraw ić los 
em erytów  najn iżej uposażonych , nie naruszając 
w n iczym  rów now agi budżetow ej i Szanując piwwa 
nabyte. "Nowela p. O stafina czyn i zadość tym po
stu latom  w gran icach  zakreślonych  przez zasadni
czy  w ym óg  u trzym ania  rów n ow agi budżetow ej, jest 
ona  jednak ty lko  fragm entem  i jak  podkreślił spra
w ozdaw ca  — geueralnęf izatatw ienief spraw y _ emeryy 
tów  musi znaleźć swe rozw iązanie w postaci now e] 
ustaw y em erytalnej, obe jm u jące j całokształt tego 
n iezw yk ło  skom plikow anego zagaduionia. P rzew i
dziane now elą, ogran iczen ie w ysokości em erytur dla 
em erytów  zaircbkująayoh dodatkow o w w ypadku, 
kiedy eriierytura łącznie z dodatkowym , zarobkiem  
przekracza icli ostatnie otrzym yw ane uposażenie 
w raz z dodatkam i w służb ie  -czynnej — spotka się 
n iew ątpliw ie z atakam i ze strony em erytów  trzeba 
jednak  pam iętać, że em erytura nie jest gra ty fik a cją , 
le cz  zaonatrzeniem  na w ypadek n iezdolności do p ra 
cy . Jeśli w ięc em eryt jest zdolny jeszcze no p ra cy
1 za jm u je  posadę, k tórąby  m óg ł dostać m iody, to 
s łusznym  jest z punktu widźe-nia społecznego, aby 
je g o  praw o do em erytury  zostało częściow o ogran i
czone, tym  w ięcej, że w naszy-oh w arunkach em ery
tura nie jest zwrotem  sp łaconych  składek przez 
em eryta , gdyż  do 1923 r. składek 1 em erytalnych  
w  Połspe .nie potrącano, poza tym  zaś P olska  nie 
p rzejęła  od państw  zaborczych  funduszów  em erytal
nych. N astępnie -spraw ozdaw ca w ypow iada  s:ię;'prze- 
•ciw projektom  p Jurkow skiego, jako  godzącym  
w  rów now agę budżetow ą przez rozszerzenie upraw 
nień em eryta lnyćli oraz przeciw  p ierw szej części 
w n iosku  p. H offm an a ,

C iąg  dalszy nastąpi

Góra z górą rzadko, ale emeryt 
z emerytem często się zejdą

Jadąc do W arszaw y, zauw ażyłem  na dw orcu  
w  Poznaniu  generała  w st-. sp. p. B olesław a R oję. 
Znam  go  od daw naKorle r y s y  zaostrzyły  się, ale p o 
zosta ły  to sunie, wąs ty lko  posiw ia ł i na-Strffszył się 
n ieco.

A ch  jak  chętnie porozm aw iali)] m o daw nyćh cza
sach  z tym  b y łym  zadzierżystym  porucznikiem , k tóry  
za czasów  n iew oli brał udział w w szystkich  w ażn ie j
szych  uroczystościach  n arodow ych  i to plein paradę, 
n araża jąc się na kon-»ekwencj<£is ostrych  przepisów  
w ojsk ow ych , ale n iestety — pom yślałem , — Exfoęlen- 
c ja  jodzie  napew no pierw szą klasą, — podczas Kiedy 
m nie nie stać' naw et na drugą,

D zie ją  się jednak rzeczy  nie przew idziano, zw ła
szcza w naszym  św iecie em erytów . E xce len cja  jodzie 
n io  luksem , alo tym  sam ym  poćiąg iem  eh ja  i to 
n a  B oga  III . klasą. Jedziem y razem, p rzypom inam y 
sob ie  naszą dawną znajom ość i późni-ejsze nasze ko- 
le jo  w ielk iej w ojn y .

P rzyznałem  się, iż kołaczę bezskutecznie od roku
0 uchylen ie dekretu obcin a jącego  lata służby w b. 
państw ach zaborczych  Polakom , k tórzy  całe życie 
sw ojo  spędzili na p ra cy  narodow ej i społecznej, którą 
generał przecież zna i rozum ie, bo ją  w idział i brał 
w  n ie j udział.

N ie rozum iem  was odpow iedzia ł generał po na
m yśle, przecież m acie  słow o wJceprem iera K w ia t
kow skiego a naw’-et prem iera  Skladkow skiego, które
go  znam osobiście  i mam pown-e dośw iadczenie. Jego 
zapew nienie, to spraw a załatw iona od ręki, w ca łości
1 w najszybszym  tem pie.

Tak panie generale — pozw oliłem  sobie zauważyć, 
ale w ciąż now o kon cepcji1, now e w ahania i w yszuki
w anie trudności, n iep ok o ją  i denerw ują  em erytów , 
ustaw iczne in try g i rozm aitych  osób i zabiegi o n a j
w yższe stanow iska doprow adza ją  do rozpaczy  cale 
społeczeństw o.

To praw da odpow iedział generał;1 ale słow o pre
m iera  Państw a, które w am  dał w dniu 27 m aja  1936 
iż  postara  się, by  t.a spraw a w krótkim  czasie pom yśl, 
n io  zo-stala załatw iona i jeg o  ośw iadczenie, iż nie 
zn iósłby, jeżeli przejdzie  sam w stan spoczynku, by 
ktoś m iał mu odbierać w ysłużoną em eryturę, budzą 
w iarę i zaufanie, j  1 *' A

C hw ała B ogu, pom yślałem  że i w śród em erytów  
znachodzą się optym iści.

Z yg.

Cz^ść
„Diariusza sejm owego44 z  posiedzenia  

Sejmu z dnia 4 . m arca 1937 r.
3 p selskie projekty ustaw, dotyczące zmiany nie

którym przepisów o zaopatrzeniu emerytalnym.
Spraw ozdaw ca p. O e t a f i n :  Zagadnienie eme-

ryta l- e w P olsce jest ogrom nie skom plikow ane; ma 
b y ć  załatwi oiie jak o  calo.ś’ć w r. b. i zgłoszone na 
przyszłą  sesję. Nowe.la, którą  dzisiaj re feru ję , zala
tu ją  '-ylko spi;awę dekretu z 1935 r. Idzie  po lin ii 
zniesienia p o jęcia  „em oryt zaborczy", p opraw y  b^tu 
n a jn iżej uposażony-1}! em erytów , uw zględn ia jąc . za
sadę iiienaruszalnBsci budżetu.

jProjąktj zg łoszony przez p. H offm ana, w  jednej 
części pokryw a się z m oim  projektem , k tóry  re feru 
ję, w dru gie j części prow adzi do zmiasiy budżetu 
i d latego ta część została przez kom isję  odrzucona.

P ro jek t p. Ju rkow sk iego został odrzu cony  przez 
kom isję  rów nież ze względów’ budżetowTych. Zm ie
rza ł on do u jednosta jn ien ia  w ym iaru  w szystkich  
em erytur przez dostosow anie ich  do w ysokości eme
ry tu r  w ojsk ow ych , opartych  ma- ustaw ie z 1934 r.; 
p rócz  tego, p rzyw raca ł on 10% -owy dodatek dla em e
rytów w ojskow ych , m ieszkających  w "Warszawie 
oraz daw ał państw ow ym  em erytom  cy w iln y m  pra 
wo w yboru  m iedzy em eryturą  ob liczoną  w edług 
u|jęa.wy uposażeniow ej z przed 1. II. 1934 r. lub ob li
czoną w edług ustaw y uposażeniow ej z 1934 r.

W n iosk i p. Paehulczyka zostały  odrzucone ze 
w zględów  budżetow ych.

Spraw ozdaw ca w nosi o p rzy jęcio  p rojek tu  re fe 
row anej ustaw y i rezo lu c ji p. Starzaka, którai w zy
w a do rozszerżenia^ om aw ianej now eli na em erytów  
przedsiębiorstw  państw ow ych  i m onopoli, do których  
za-stosowano dekret w 1935 r, Rezolucj-a jest słusz
na, zwłaszcza w stosunku do k o le ja rzy  ze w zględu 
na je b  postaw ę w m om encie odzyskania n iepodle
g łośc i i ze w zględu na dorobek, k tóry  w nieśli w po
staci sw ojego  funduszu em erytalnego.

C iąg  dalszy nastąpi

Z okazji zbliżających się świąt wiel
kanocnych życzymy wszystkim 

Prenumeratorom
W E S O Ł E G O  A L L E L U J A !

Federacja  
Polskich Zrzeszeń Erner; ialnych

AA dzisiejszym  num erze w  arkuszu w kładkow ym  
p oda jem y wszy-stkmi naszym  czytelnikom  i sym pa
tykom  treść zatw ierdzonego przez władJe; statutu 
F ed eracji z prośba o zaznajom ienie się z poszc-zegól- 
nym i postanow ieniam i tegoż i nadesłanie zgłoszeń 
w m yśl w skazów ek podanych  w pierw szym  num erze 
„Em c ry ta “ z roku 1937,

W szystk ie  Zrzeszenia, S tow arzyszenia i Zw iązki 
E m erytów  w P olsce  stanow iące kola lub filie  innych  
zrzeszeń a ch cą ce .s ię  usam odzielnieni przystąpić do 
Federacji., zechcą podać sw oje  adresy w oelu prze
siania jm  jednostkow ego sam oistnego statutu, m a ją 
cego s ię  zatw ierdzić przez wladkę m iejscow ą, a lbo 
w iem  do- F ederacji m ożem y p rzy jm ow a ć ty lko zrze
szenia po-siadające -własną osobow ość prawną.

Wzór statutu jednostkow ego i szczegółow ą in 
strukcję  co do założenia sam oistnego zrzeszenia p o 
dam y w’ następnym  numerze.

Po u p ływ ie  3 tygodn i od dnia n in iejszego og ło 
szenia zw ołam y O gólny Z jazd$D elegatów  Zreeszeń, 
które d o -F ed era cji przyfetąpiły w celu w yboru  w ładz 
F ederacji w  m yśl przepisów  ^fafutu.

Z w racam y przy  tym  uwagę, że silna organ izacja  
zrzeszeń eunerycki-h jest uieodzowmą koniecznością, 
a lbow iem  u chylen ie  dekretu z roku  1935 jest- tylko 
częściowy m etapom  rozpoczętej a k cji -o- popraw ę 
bytu. W  n a jo liżsaym  czia-sie ma w ejść '-w  życie  no
wa ustawa em erytalna, w in iliśm y zatem w szyscy  
baazyc na to i lolożyć* w śzelkiok 'r"slarań,: ażeby do 
tej ustaw y nie wknadiy się postanow ienia krzyw dzą
ce em erytów , które późn iej odiSjbić by  się n ie  dały.

T y lk o  silne zorgan izow anie s.ię i jed n olity  k ie
runek w akc.ii, u chron ić nas mog-ą -od dalszych cięć 
i d latego w zyw am y i naw ołu jem y w szystkie stow a- 
rśyisijoir.a em eryckie o skupianie się pod sztanda
ram i Federacji, do k tórej już dziś zg łosiło  sw ój ak
cyz 76 stow arzyszeń o iiczbie przeszło 40 tysięcy  
członków7.

Przypuszczam y, że apel nasz d> ogółu  em erytów  
w7 PolsOe odn iesie1, przyn a jm n ie j lak i skutek, jak i 
< d n osJy  w szystk ie nasze dot-yc.liczasowe wezw ania, 
dzięki czemu m og liśm y  doprow adzić do skutku 
u-chylonie dekretów  pom im o przeszkód.

Komunikat skarbnika
Nadesłane dalsze składki na Obronę Praw tvzgl. na 

Fundusz Prasowy.

E m eryci K rasno 14,22 zl; O rzechow o 2,50 zl; K o 
lo B ielsko 50,00 zl; B rzozów  10,00 zl; Brzesko 10,00 zł; 
P. C zechow icz 6,00 zł; D roh ob ycz  20,00 zl: G rybów
10.00 zl; Jordanów  8,50 i 14,-00 zl; L eżajsk  10,00 zł; 
Maków P odhalański 8,00 zl; R aw a Ruska 10,00 zi; 
Rcpczyc-e 10,00 zl; Tuchów  20,00 i 3,50 zl; K om itet 
E m eryt. Lim anowa' 5,00 zl; M uszym  18,27 zl; Stow a
rzyszenie Em erytów7 Krasnystaw  3,50 zł; Sam bor
10.00 zl; W iln o  5,10 zł; Zw7iązek O fic. L w ów  '-0,06 zl; 
P odofie . W iln o  5,00 zl; Zw iązek E m erytów  Śni dyb
10.00 A ; T arnów  20,Ot) zl; U rzędn icy  Krechowi-ce 2,00 
zl; F ilia  Leszno 10,00 zl; M iędzychód  6,30 zł; Szam o
tu ły  5,00 zl; Śrem 4,00 zl; A dam ski Fr. 1,00 zl; radca 
B ied iw ica  1,50 zl: B abst Zygm unt 0,30 zl; B ieduńsA i 
F eliks 5.00 zl; C hazbijew icz 2,00 zł; C hilom er 2,01) zł; 
C h risto ff 2,00 zl; D z isiew sk i-2,00 zł; E xn er 0,50 zl; 
Galka 0.20 zl; G łow ick i 1,00 zł; H uk  A nton i 8,30 zl; 
K abaćiń sk i 0,50 zł; K ańka 1,00 zl; K arasiew icz 8,25 
zl; K oczorow rski B olesław  1,20 zl; K raw czyń sk i L00 
zl; K rom czyńsk i 2,10 zl; K użdow icz 0,20 zł; L isow ska 
H elena 2,00 zl; 3Ęu-czyński 8,50 zł; M arciński 0,50 zl;

M ichałek  W . 0.20 zł; M ieln ikow iez 1,00 zł; M uller J ó 
zef 2,00 zł; N eym an 1,00 zł; Obst 0,50 zł. P ilarsk i 
0,50 zł; Pobihu-szka 2,00; P oznański 1,00 zl; R ow iń 
ski LOO zł; R ozw adow ski 1,00 zł; S ib ilsk i 1.00 zł; D r. 
Stróżew ski 1,50 zł; Sw aryezew ski 1,00 zł; Sztorc, R y - 
czek 9,00 zł; T erlick i LOO zł; T ra jrow icz  2,00 zł; W a  
■sz^zuk 2,00 zł; W unako B ron is ław  1,50 zł; W y sock i 
0,80 zł; Zacisza  2,00 zł, Zahradnik  5,00 zł; Z ientow ski
3.00 zł; B łoński 3,50 zł"; Jankow ski Adair. i L eopold
1.00 zł; K u b ick i 0,60 zl; K ulesiński 1.00 zl; Ł a w ry n o 
w icz 0,60 zł; N iknłajew  2,00 zl; N ow icki M ichai 1,00 
zł; T yczew ski 0,50 zł; W ilczew sk i 1,00 zl; Świę-oiany: 
O siński 2,00 zł; N aroszew iczow a 1,00 zł; Zaniew iez 
0,50 zł Szeft.ćchowa 1,00 zł.

K O M U N IK A T  -S K A R B N IK A  F IL II  P O ZN A Ń  
D onosim y, że dla F il ii  został w ybran y  odrębny 

skarbnik i że założono now e konto czekow e P. K . O. 
N r 299.782.

U praszam y zatem  członków  należących  do F ilii  
Poznań, by  składki członkow skie praekazy-wali ty lk o  
na konto jęzpkoiye N r 209.782.

Abonament za „Emeryta" należy p-zekazywać 
jak dotąd przekazem rozrachunkowym Nr 50.

Listy z Kr?ju
B IA Ł A  PO D LASKA.

_ Dzi.ś otrzym aliśm y nadesłany z W arszaw y 
„B iu letyn  U rzędniczy Nr. 11-12.

W  artyku le p. t. „żądam y- zniesienia dekretu bez 
zap łaty" jest ty le  obłudy i faryzeuszostw a. tyle 
kłam stw  i sam ochw alstw a, że należy je  natychm iast 
zdem askow ać — a to tym  bardziej, że ten num er ro
zesłano zdajię się do w ^ y s H ie h  „K ó t em eryta lnych" 
w  P o lsce  i że niej.w szędzie znajdą się umy-sty kry
tyczne, lecz i tacy, k tórzy  w te kłam stw a św ięcie 
uwierzą

Nia*sza obrona jest tym  bardziej wskazana, gdyż 
„P a n o w ie _ z ul. M iodow ej'* w yraża ją  się n iety lko 
z kpinam i o naszej dotychczasow ej p ra cy  — lecz 
rzu ca ją  na nas w prost oszczerstw a, że zdradzam y 
dobre rua-sze praw a i chcem y je  zm arnotraw ić za m i
skę soczew icy.

Idąc punkt_ za punktem  tego faryzeuś-źow skiego 
pism a zapytu jem y _— czemu po 16 mijcsiącach 
„P . Z. E .“ odezwały się_ dop iero  teraz pu bliczn ie  do 
w szystk ich  E m erytów  i czem u dopiero teraz z koń
cem  lutego i z końcem  ses ji parlam entarnej rozw a
ża ją  (spi-awę_ zw olrn ia  ogó ln ok ra jow ego  kongresu), 
a za zniesienie zaś dekretu w  zam ian nic o fia row ać 
nie m ogą?

_ Sami zaś piszą, żo uw ażają  obecną chw ilę trudL 
nośo’ finan sow ych  Skarbu Państw a za n ieodpow ied 
nią do uchw alenia now ych  zasad ustaw y em eryta l
nej. Żadają  zatem zniesienia dekretu z 21. X I . 1935 r- 
je d n a k ż e b e z  rów noczesnego nakładania na nas ja 
k ichkolw iek  ofiar. A  w ię ę -z  jednej ^jtirony n iebo
tyczne trudności finansow e, z drugiej strony- —• zn*™

,-sienie _ dekretu bez troski skąd w ziąć pokry-cie 
w  budżecie — przyznając, że są ogrom ne trudności 
finansow o. Gdzie tu log ika  — gdzie rzeczow y pog ląd  
na realne rozw iązanie  spraw y em eryta ln ej!

Związek P. Z. E. stoi li® stanowisku. że^M in. 
Skarbu m oże znaleźć inne źródło p ok ry cia  dla ow ych  
12 m ilion ów  zł, ze sum jak iem i rozporządza na 
inno cele.

Z apytu ję , czy taki projek t, bez 'zapodan ia  ścisłe
go źrtutła, m ożna b?-ać na: so r jo ?  Czy- nie są to ‘d e j  
m agogiezne frazesy?

AA artyku le  tym  wspc-mina autor, że - n ikt lfje 
m oże pon osić  now ej o fia ry  (m a na m yśli te 5% — 
na które zgodzili się nasi delegaci). GĆly to prze- 
czy-tają^ em eryci, to wezm ą się za g łow ę i pom yślą ; 
To oprócz tych  ukróc-eń z® lata zaborcze — przybę
dzie im  oprócz (7—14%) jeszcze św ieżych  fS% 1 D la 
czeg o  nasuną się im  takie czarne my-śli? Otóż dla
tego, że „B iulety-n" pisze o nakładaniu dalszych  
ofiar, a nie pisze nic o zniesieniu już istniejąoy-ch 
oięższyeli o fia r  w yn ik łych  z dekretu listopadow ego, 
w ięc nie wy-jaśnia, żc p rzy  w prow adzeniu q% znosi 
się rów nocześn ie większft -ciężar od 5—14% — a to 
przec-ież w ielka różnica.

AV końcu zapytu jem y — gdzie byJ P. Z, E. w 
dniu 4. 12. ub. r. podczas zjazdu D elegatów  E m ery 
tów  z ca łe j P olsk i? Czemu w tedy nio przy szli „P a 
now ie z ul. M iod ow ej" i nie stanęli do w alk i z otw ar
tą przyłb icą , lub czem u nie pcdia-li dłoni do zgody  
i w spólnej pracy7. Czemu nio u czyn ili n ic przez 
16 m iesięcy, a dopiero teraz rozw ażają  spraw ę zw o
łania kongresu?

C zy to szczerość  czy  obłuda, n iech sam i em eryci 
osądzą, ale n iech  P. Z. E. n ie sądzi, że em eryci są 
jakaś bezkrytyczną m asą — któna w dem agogiczne 
hasła uwjeirzy. Be. — Em.

G D YNIA.
Zaw iadam iam y uprzejm ie, że na odezwę z Sam 

bora, która  prop agu je  utw orzenie „O góln o  P o lsk ieg o  
K om itetu  Łm eryi& w  N iższych  G rup“  w ysia liśm y 
dnia 20 lu tego br. do Zarządu Związku E m esytów  
P aństw ow ych  w Sam borze pism o, w k tórym  sprze
c iw iliśm y  sil ĵ pow staw aniu „n ow otw orów " w  zdro
w ym  naszymi organizm ie, ch ociażby  ten n ow otw ór 
m ia ł być spreparow any przeź ita k  „ znanego organ i
za tora  ja k  M aszczak“ .

W y ra z iliśm y  też naszo zdanie, że em eryt p o z o 
stanie zawsze em erytem  bez w zględu na to czy słu
ży! w gru p ie  w yższej, albo toż niższej.

N as w szystk ich  sp o tk a li jednakow a dola, ‘w szy
scy  razem  niusiiny prow ad zig jobron ę  naszych praw, 
a im  w ięcej będzie nas razem  tym  pew niejsze zw y
cięstw o.

D n ia  8-go m a r c , b. r. cdby lo  się miesię-ezne 
p lenarne zeb-an ie  ip l i i  Okr. Zw iązku Einery-tów 
w Gdy-r , pa który-m by-t obecny- p. prof. Jaślar, ja 
ko delegat Okręgu.

P o zagajeniu  przez p, prez. M istata i dozytaniu 
protokołu , dłuższe przem ów ienie w y g ło s ;! delegat 
poznański, ■charaktery-zując n iezw ykle trudna i u cią 
żliw ą kilkunastu m iesięczną pracę em erytów  (czy 
taj S ta łe j D elegacji) nad uchyTeniem dekretu listo
padow ego. F akt uchylenia, p od k -eś lił prelegent, jest 
w ielce  radosnymi dla nas zw ycięstw em , rok u jącym  
nadzieję nrzyehylnego załatw ienia przez Rząd' 
i Sejm  dalszych  nja>szycb postulatów . A pelem  do 
dal-szeg-o organiz-o-wania się i w ytrw an ia  na sw ym  
posterunku zakończył prelegent swe przem ów ienie, 
nagrodzono gorącym i oklaskam i.

Korespondencje dotyczące Redakcji i Administracji należy nadsyłać oddzielnie



Sir. 4 E M E R Y T Nr. U
LESZNO.

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
W  załączenia przesyłam  p i j ę  pytań  dotyczą

cy ch  praw a w łagności em eryta, p rzy  tym  dzielę się 
swoim i w ra że n ia m i/ja k ie  odniosłem  z dyskusji bud
żetow ej, nad em eryturam i i em erytam i, a m iano
w icie :

Czy ustaw iczne p om ija n ie  K a sy  Emer. K ró les
tw a P olsk iego, a wzam iah w ysuw anie na czoło kasy 
rosy jsk ie j i urzędników  „stupa jk ó w " nie je-st rob o 
tą p op su jów  w ce lu  zohydzenia w alk i o p raw a 
em erytów  a także osłabienia Gałej ak cji?  C$y m oż
na przypuszczać, że w W arszaw ie n ic  n ie wiedzą
0 Kasie Emerytalnej Król. Polskiego, m ając ją  pod 
nosem  ?

Kasa em erytalna rosy jsk a  była i jest w Leningra
dzie. Państwo Polskie nie ma żadnych obowiązków 
co do tej Kasy i jej członków, o czym  nie ohoe p i 
sać publiażnie^ aby nie zrazić czoigodnego gen. Zjiii- 
gow skiego, który, jak  i każdy w ojskow y, do tej Ka
sy należał. A  że Państw o P olsk ie  zgodziło się na 
w ypłacan ie  im  em erytur, to m y tutejsi em eryći nia 
m ożem y za; to p on osić"odpow iedzia ln o^ ?. J. N itecki.
JAROCIN.

Walne zebranie łut. filii od b y ło  się p rzy  w spół
udziale prelegenta  Zw. Okr. z Poznania p. B iegań 
sk iego. P o spraw ozdaniu zarządu z rocznych  czyn 
ności, w y g łos ił delegat dłuższy referat, przed sta wia.- 
ją c  w ytrw ałą  pracę O kręgu oraz  Sta łe j D e leg a c ji 
w  obron ie n abytych  praw  em erytów . D elegńt w zy
w ał em erytów , by  każdy należał do Zw iązku i pre
num erow ał „E m eryta", k tóry  jako  jedyn e p ism o fa 
chowe, bron i naszych pr w. P o  ożyw ionej dyskusji 
w yrażono uznanigJdla Stałej D e lega cji za. je j n ie
zm ordow aną i skuteczną praęę dla dobra ogółu  em e
rytów .
M OSINA.

Dnia 26. I. odbyto się w alne zebranie f i l i i  Zw. 
Em . w M osinie. P o  spraw ozdaniu ustępu jącego za
rządu i udzieleniu  tem uż absolutorium , delegat 0 -  
kręgu  w icepr. p. B iegańsk i w y g łos ił dłuższe spra
w ozdanie z dotychczasow ych  prac i zabiegów  O krę
gu  oraz Sta łe j D e leg a c ji w spraw ie uchylenia 
krzyw dzących  dekretów.
N O W Y  TOMYŚL.

D nia  3. II . br. od by ło  się zebranie em erytów  
w N ow ym  T om yślu . R efera t o dotychczasow ych  
pracach  Okręgu w yg łos ił delegat z P oznania w ice 
prezes p. B iegański. P o  ożyw ionej dyskusji, w yra
żono pełne zaufanie O kręgow i oraz Stałej D elegacji 
za dzi-elną obronę dobrze n abytych  praw.
W IED EŃ .

Jako prezes Zw iązku P olsk ich  E m erytów  C y
w iln ych  i W o jsk ow ych , zam ieszkałych  w A ustrii, 
poruszam  następu jącą  sprawę, dotyczącą kw estii p o 
boru  zaopatrzeń em eryta lnych  w e W iedn iu  przez 
em erytów  polsk ich  tu zamieszka V ck  E m erytów  
tych  jest około  160 >sób, przew ażnie _ wdow y, 
zam ieszkałe w  A u strr  od czasu w ojn y , m ające daw
ne m ieszkania, p od lega ją ce  ochron ie  lokatorów , 
a w ogóle  wszystko to ludzie po sześćdziesiątce aż 
do ośm dziesięciu  lat. Polska zezw alała początkow o 
na pobór pen sji na przeciąg  2 lat,, po  tym  aż do od
w ołania, a przecież stosunki ich  nie polepsza ły  się, 
leoz stale w skutek wieku, chorób i 'obniżek p o g a r 
sza ły  się. Przyszedł p o  t.ym ktoś na referenta  w M i
n isterstw ie Skarbu i przeszło trzem  czw artym  tych 
biedaków  skreślił to  „zezw olen ie  do odw ołania"
1 m uszą oni obecnie w nosić podania o dalsze zezw o
lenia, co połączone jpst z k łopotam i, bo  potrzeba do 
tego c ią g ły ch  naw yeh zaśw iadczeń itp. N iektórym  
zezwala M inisterstw o ■ a dwa albo i trzy  lata, lecz 
kilku  biedakom  odmówiło wogde zezwolenia i ci nie 
m a jąc funduszów na przeprow adzkę do kra ju  — p o
zosta ją  od lat bez żadnego zaopatrzenia. Nawet, 
g d y b y  im  ktoś z litości ch cia ł dopom óc do w yjazdu, 
n ie  p om óg łb y  irn w  n iczym , gdyż n ie m ają  oni 
w Polsce' żyw ej duszy znajom ej, natom iast w e W ie
dniu w zględn ie  A ustrii mieszkają, z b liższym i lub 
dalszym i krew nym i. O becnie w obec przepisów  de
w izow ych  pow sta ły  now e trudności i pod tymi pre
tekstem  odm aw ia M in isterstw o dalszych zezwoleń, 
a ludzie giną z głodu i rozpaczy. P rzy  tym  cała su
m a potrzebna na te pen sje  razem  z kilkudziesięciu  
inw alidam i (razem  a inw alidam i jest tu 240 polskich  
em erytów ) w ynosi m iesięcznie tylko 29.000 zło-tycb, 
podczas g d y  rów nocześn ie A u stria  przekazuje do 
P o lsk i 15.00ti szylingów  m iesięcznie dla sw oich  pert- 
s.jonisŁów zam ieszkałych w  P olsoe. Przez szereg lat 
tu ży li i zżyli się, m ają  jak  eś sw oje  stosunki ludz
kie. obecnie zaś bez pow odu  odm aw ia się im  tego 
nędznego zaopatrzenia, pow ołująctosię na to, że t: ■ 
kie zezwolenie zależy od swobodnego uznania M i
nisterstwa. T o  n ie  jest sw obodne uznanie, ale jpi- 
czym  nie uzasadniona szykana, nie m a ją ca  r a c jo 
nalnych  podstaw  w oparciu  o  zasadę słuszności, 
■sprawiedliwości i ludzkości. P rosim y pj iczynie c 
pow iędnie kroki, ce-l-em zapobieżeniu  dalszem u od
m aw ianiu  zezwoleń na, pob ieran ie  em erytur. Kon
sulat Polski we Wiedniu zupełnie się tą Sprawą iie 
eh.ce zajmować i wogóle o los polskich emerytów 
w Austrii, obywateli polskich iziupełnie się nie 
troszczy.

(Uwaga: Członek Sta łe j D elegacji in terw enio
w ał dnia 17 lu tego 1937 t h  w  M inisterstw ie 
Skarbu  w W arszaw ie, gdzie ośw iadczono, że 
M inisterstw o 1 nadal udziela zezwoleń p rzy n a j
m niej na p ó l roku, lecz K om isja  D ew izow a 
ig n oru je  to zezw olenie i ze sw oje j strony sam oistn ie 
da je  zezw olenie ty lko  na m iesiao lub dwa, a grozi 
też, że w ogó le  w strzym a przekazyw anie poborów , by  
w  ten sposób zm usić em erytów  zam ieszkałych 
w A u strii do pow rotu  do P olsk i. C zy to jest słusz
ne? N ie w iem y. — O tw ieram y w  tej k w csL i dys
kusję).
T A R N O P O L :

Z  „E m eryta " dow iedzieliśm y się, że p. M aszczak 
znow u w y p ły w a  na w idow nię. — C iekaw y jegom ość, 
znam y go  ze L w ow a od r. 1920 i pam iętam y dokład
n ie jak w a rch olił na naszych  zjazdach  i zebraniach, 
a co gorsze spraw y urzędnicze i em eryta lne babrał 
rozm aitym i p iśm id łam i pon iża jąc godn ość naszego 
stanu.

Szanow na R edak cja  zupełnie słusznie dem askuje 
taka robotę, na którą każdy- em eryt się ob u i/a .

D ość już proroków  w  pokroju  M aszczaka, uikt 
n io  potrzebu je  jogo  narzucania się z la d a m i i do
św iadczeniam i.

P ros im y  o w iadom ość, czy  S tała  D elegacja  za
m ierza in terw eniow ać rów nież u P ana M arszałka 
Senatu i poszczególnych  .Senatorów  w calu p izy - 
spieszenia załatw ien ia  naszej spraw y, gdyż  w razie 
potrzeby wy-słaliby śm y do p om ocy  'iK naszego de
legata.

Komunikaty
Zwracamy uwagę wszystkim prenumerato

rom, że prenumeratę na II. kwartał należ\ 
uiścić najpóźniej, Jezdnia bm: gdyż na I 
kwietnia nie wyślemy pisma tym, którzy nie 
odnowili przedpłaty.

Otrzymaliśmy następujące- pism o: 
Ministerstwo Opieki Społecznej

Warszawa, dnia 5 marca 1937.
Do

Administracji dwutygodnika ^Ęmaiyt”
w Poznaniu.

Dziękując uprzejmie za Ijgzpłatne nadsyła
nie wydawnictwu%MIiiisterstwo prosi o dostar
czenie numerów brakujących od Nr. 1 do 10 
z r. 193G w toduyłlsompletowaiiia zbioru.

(Inne- Ministerstwa, m ają  w id oczn ie j zbiór E m e
ryta. skom pletowany^ o ile  nie, radzim y się pospie
szyć, gdyż zapasy w yczerpu ją  się bardzo.-^zybko, 
zwłaszcza, że now i prenum eratorzy dom aga ją  się 
nadesłania w szystk ich  dotychczas w yd an ych  num e
rów').

Odpowiedzi Redakcji
WP. Pawlikowski — W ilno: Odpow iedź na list 

z dnia 6 bin. znajdzie W P . w niniejszym i num erze 
w innym  artykule. L ist w ysy ła m y  osobno. W  ko
respon dencji z R adom ia niei podano nam nazwiska 
ow ego parni, który' przedstaw ił sie jak o  delegat 

W ilna . Jeżeli z W iln a  n ikogo nie delegow ano na 
Zjwzó fkijj W arszaw y, w idoczg ie  ktoś z iniejsoowy-ch 
podszy ł się pod  m iano delegata z W ilna .

W P. Goepfert — Katowice: A rty k u ł o n ielicze
niu przez w ładze k o le jow e  lat służby opłac-onych 
do ZUPLT u m ieścim y W' następnymi numerze. Żału 
jem y, że będąc w dniu 19 lutego' br. w_ Sejm ie nie 
móg* W P . zetknąć .się z delegatam i, k tórzy  w licz 
bie 8 trw ali tam już od k ilku  dni, oczeku jąc posie 
dzenia Sejm u z dnia 20 lu tego br.

W P . Mokrański: S praw y  poruszone w  liśi^e
z dnia 7 m arca u jm u jem y  w m em oriał, który- 
w tych  dniach w ysłan y  zostanie do Pana M inistra 
Skarbu. M em oriai len obejm u je  rów nież inne w aż
ne postu laty , o k tórych  spełnienie będziem y n ie 
zm ordow anie zabiegali.

Ap. Rogoźno 222: Lata służby w ojsk ow ej, o ile 
<są udow odnione, w inny b y ć  zaliczone do emerytury-, 
o ile  to się n ie stało,.m ożna się ubiegać dodatkow o 
po m yśli przepisu  art. 36 pkt. 2, ustaw y em eryta l
nej z noku 1923.

WP. Siedlecki — Radomsk: Za datki serdecznie 
dziękujem y. W iadom ość o.fitanie naszej spraw y wyr- 
•czytali W P a n ow ie  napewn ) już z pism  codziennych, 
zresztą pod a jem y szczegółow e spraw ozdanie w ar
tyku le w stępnym  n in iejszego num eru.

W P , Buryło — Kałusz: O p od w ójn ym  linzetfiiu 
lat w o jen n ych  piszem y w tym sam ym  num erze 
w odpow iedziach  R edakcji.

WP. Romański — Nowy Sącz: Prosim y' o w yra
żenie zgod y  na ogłoszenie listu  W P a n ów  w ,‘,Euio- 
ryfrie".

Stały Prenumerator — Stryj: Arty-kuł 11. usta
w y  em erytalnej pozostał nie narms-z-ony, owszem 
stw ierdzona została ob lig a tory jn a  obow iązkow ość 
R ządu doliczania do A-ystńgi 10 lat w razie stw ier
dzonej 95% n iezdolności ioi^łużby-. W  razie braku 
stw ierdzenia n iezdolności w tym  stopniu, ma, władza 
naczelna praw o dolie-zsp 10 lat w w ypadkach  zasłu 
g u ją cyoh  na szczególne uw zględnienie.

Toruń: Przypuszczam y-, że list (bez dafy) na
p isany został przez W P an a  albo w ch w ili n a j
w iększego przy-gnębienia, albo też pod  w pływ om  
szarugi w iosennej.

To, co p isa liśm y o pośle D. wy-nika z potokółu  
sten ogra ficznego , zresztą przem ów ienia j-ego słuchał 
nasz delegat, w obec c'zego naw et odpis jak iegoś  ar
tyku łu  .(zjesztą nieuwierzy-telniony) nip da je  nam 
podstaw y do zm iany naszego poglądu . N au czy liś
m y się w yrozu m iałości i nie uważam;.' żołądkow a
nia się za środek do jednania  sobie ludzi. — Słow o 
P om orsk ie j jest dla naszej spraw y przy-chylnei na 
eo posiadam y dow ody.

Emeryt wojskowy — Białystok: Zarzut W Pom i, 
że nieujćjzyniliśmy starań o  p rzyw rócen ie  pod w ójn e
go  liczenia  lat służby z czasu w o jn y  św iatow ej jest 
nie słuszny, gd yż  o to zabiegaliśm y stale, a nawet 
tuż przed posiedzeniem  Sejm u w Iniu 4. marca' br. 
delegat nasz wręozy-ł Pauu P osłow i P oehlnorsk ie
mu m em oriał, który- tu dosłow nie przy-taczamy-:

„Uzasadnianie słuszności podwójnego liclzenia lat 
służby w czasie wojny światowej".

Zasada pod w ójn ego  liczenia  lat służby podczas 
w o jn y  osobom  b iorą cym  w n iej udziai jest ogóln ie  
uznana i przestrzegana, przez w szystkie cy w ilizo 
w ane państw a w c a ły m  świeeio.

Zasada ta w yp ływ a  ze słuszności i spraw ied li
w ości społecznej i żadne z państw , które k u ltyw ują  
tę zasadę u siebie, nijp czyn ią  tego z pobudek ch ary 
tatyw nych  i  n ie  uw ażają  je  za akty łaski, — ale za 
obow iązek służący- interesom  Państw a.

Z  chw ilą  pow ołania  ludzi pod broń  na wypactek 
wojny-, m uszą b y ć  znane pow szechnie w szystkim  po

w ołanym  w szystk ie korzyści., i dobrodziejstw a, k tó

re o trzym ają  po utrzym aniu  się przyr ży-ciu i szczę
śliw ym  pow-rceie do domu. M uszą być przekonani, 
o tym , że k iedy oni idą ma’ poniew ierkę, rany  a na
wet śm ierć, ich  pozostałe rodziny n ie m ogą cierp ieć 
g łodu  i b y ć  w ystaw ione na nędzę. M uszą w iedzieć
0 tym  i m ieć zapewnienie, że kiedy- ątaną się in w a
lidam i be.dą m ieli zapew nioną op ieką , państw ow ą 
dla siebie i sw oioh rodzin. M uszą m ióc gw arancję, 
że za ich  trud i znój, krew i rany-, za zm arnow ane 
lata, otrzym a ją  ekw iw alent w  postaoi p< d w ó jn ego  
liczenia lat w o je n i.y d i <J6' w ysłu g i i em erytury , że  
na w ypadek idh śm ierci ich  rodziny- nie będą p o 
trzeb w ały  chodzić po żebranym  ohlebie.

Państw o, któro (jakich gw arano^ j n ie daje, albo. 
nie dotrzym a, nie m oże liczy ć  na spopularyzow anie 
zaciągu  w ojenńego, na anim usz w ojow n iczy  sw oich  
obyw ateli.

Ten kto p rop a gu je  uchylenie albo ukrócenie  ta
kich  prerogatyw , n a jpotrzebn iejszych  w b o ju  ob y 
wateli państw-a, oddaje  Państw u złą przysługę, 
zniechęca m asy i depopulary-zu.je w ojną, u króca
1 um niejsza gotow ość b o jow ą  arm ii.

D on iosłe  znaczenie tiakicb p rzyw ile jów  rozuuiia 
ly- znakom icie s la re  państwa zaborcze i jakkoLwiek 
należycie  zorgan izow ane i zdy-scyplinow ane a nawet 
narodow o jednolite, w iedziały , że  za trud w ojenny,, 
za chętny posłuch  m ob iliza cy jn y  należy stw orzyć 
rekom penzaty.

Państw o P olsk ie  p rze ję ło  emery-tów zaborczych  
i ustanow iło  sam o praw o, że lata służby zaborczej, 
liczy  się w ed ług  przepisów  odnośnego państwa, za
borczego. D laczego  w ięe rob i się teraz c ięcia ? Czy~ 
w interesie Państw a leży  n iedotrzym yw an ie kardy
na lnych  zobow iązań?

C zy takie staw ianie kw estii ima’ by-ć zachętą dla 
przyszłych^ żołn ierzy  polsł ich, k tórzy  m a ją  nieść 
ży-cie w o fierze  bez żadnych  zapew nień i rekom ppn 

M usim y przeoież liczy ć  -się z tym , że podobne' 
p oci (g r ię c ia  są kom entow ano w najszorsSy-eh ma 
sacb, że będziem y m ieli do czyn ien ia  z nastrojam i. 
i psy-chiltą szerzoną przez elem enty w yw rotow e.

C yw ilizow ane tw ory  E u rop y  a z n im : i Państwo* 
P o lsk ie  w prow adzając w sw ych  ustawac-h em eryta l
n ych  zasadę podw ójnego ’ liczenia  s łużby w ojennej! 
uczestnikom  w ojn y , k ierow ały  się zasadam i słuszno
ści i spraw iedliw ości,

O piera jąc się na tych  dw óch kardy-nalny-ch za 
sau acii*k tóre  zawsze winny/JpecJiować zdrow y orga 
nizm  państw ow y, u sta liły  ka-yterium podw ójnego li- 
czeniiai służby ty-m, którzy- ja k o  ob roń cy  m ienia i de
bra społecznego b io ią  udział w w yp raw ie  w ojennej,, 
ponoszą tru dy  i znoje, pon iew ierkę i n iebezpieczeń
stw o życia , traw ien i są  różnorouny-m i chorobam i,, 
zużywając^ sw ój organ izm  w  daleko szy-bszy-m tem 
pie, aniżeli w  czasach pokoju .

Wyfcsiłek i praaa1 tych  ludzi jest kRkadziesiąt ra 
zy intenzywiri<|fszą, aniżeli to się dzie je  w  czasach, 
n oim alnycłi

D latego  w ielką  n iespraw ied liw ością  b y ło b y  l i 
czenie im^-ezasu w o jn y  narow ili z obyw atelam i, ktć 
rzy pędząc ż y w d  norm alny i sp ok o jn y  p rzyg lą d a ją  
■się w o jn ie  z diałeka i zadaw alają  się czytaniem  b iu 
letynów  w ojennych .

Z tych sn n y ch  zresztą słusznych i uzasadnio- 
ny-ch w zględów  zastosow ano zasadę korzystn iejszego 
liczenia służby naw et w  cza-sie p ok o ju  Lotnikom ,, 
P o lic ji  P aństw ow ej, iStraży G ranicznej i K  O. P

Zia-sadę p od w ójn ego  liczenia  lat w ojen nych  p rzy 
ję ło  rów nież i Państw o P olsk ie  d a jąc  tem u w yraz, 
w art. 15 i 52 u siaw y  em ery-talnej z r. 1923 Dz. Ust. 
Nr. 6/24 poz. 46 jak  rów nież i w e w szystkich późn ie j
szych  zm ianach dotyczących  te jże  ustawy aż do uka
zani)® s ię  dekretu P rezydenta  R zeczypospolite j; 
z dnia. 2$| listopada 1935 N r. 85 poz. 521 Dz Ust.

P ow yższy  dekret przekreśla dotychczas istn ie 
ją cą  i p rzy jętą  dobrow oln ie  i słusznie przez P ań 
stw o P olsk ie  zasadę p odw ójnego  liczenia  lat -służby 
spędzonej podczas w ojn y , opartą na kardy-nalnyeh 
zasadach spraw ied liw ości i .ałusznosei, przekreślając- 
przoz to sam o zasadę dobrze n abytych  praw .

Powy-ższy dekret w prow adza noyum  specifieum ,. 
k tórego’ n ię m ożna dostrzec w żadny-m P aństw ie E u 
rop y  a m ianow icie , że zalioza «ń  j służbę w ojenną 
podw ójn ie  i to naw et zaborczą ty-lko tym , k tórzy  są 
odznaczeni krzy-żem V irtn ti M ilita ri i Krzy-żem 
N iepodległości, tak jiakby brak  tych. odznaczeń zdys
k w a lifik ow a ł w szystk ich  innyoh  żołn ierzy, k tó rz y  
nie m ieli szczęścia uzyskać odznaczeń.

Takie postaw ien ie kw estii jest niesłuszne, a lbo
wiem  ci, k tórzy  przeby-li w ojn ę  na fron cie  wiedzą,, 
‘że w yróżn ien ie  kogoś z tej szarej m asy, porusza ją  
ee j się w g lin ie  i w odzie w okopach, byłe często 
dziełem  przypadku, nie zasługi specja ln e j, gdyż. 
w szyscy  za-slużyli się .jednakowo, zwłaszcza, iż w y
nikiem  wojny- światów-ej by-ło p o w s ta n ie /w o ln e j 
i niep id log łe j P olsk i.

D latego  zracam y Aię do Planów Po-słów z prośbą,, 
b y  przy  dyskusji w spraw-aeh em ery-talnych na p le
num Sejm u, postaw ili dodatkow e postanow ienie do 
w niosku posła  Ostafina, iż p odw ójne liczenie czasu: 
w o jn y  d otyczy  w szystkich , k tórzy  wo.jnę odbyli, a n ie  
tylke zasłużonych".

(Pan P oseł P oclnnarski, gorą cy  orędow nik sp -aw  
em erytów , p o  zaznajom ieniu się z treścią  m em oria
łu, uznał zupełną, słuszność,' postulatu, jednakow oż 
po> naradzie odbytej z innym i P osłam i przyszćd l do 
przekonania, że jak ikolw iek  w niosek, postaw ion y  
w zw-iązku z dyskusją  emory-talną, m óg łby  spow-r - 
dow ać odesłanie spraw y z pow-rotem do K om isji,, 
a w  tym w ypadku  uchylen ie  dekretu z listopa 
da. 1935 by-loby znow u odw-leozone o dalszy rok).

Einery-’t St. S.: PoniewTaż Szan. Paul m e zaczepił 
odw ołaniem  dekretu przm ioszącego P a n a  na emery 
turę, p o n f m o n io przyznania lf t służby nauczycie l
skiej w Kongresówe-e, opłacanej składkam i, a zara
zem zrzekł s ię  sw oich  praw  z tytu łu  opłat em erytal
nych po m yśli art 84 ustaw-y em erytalnej, nie m o
że P an  obęenio podnosić pretensji w obec K om is ji 
L ikw -idaeyjnej. natom iast w dow a o k tórej P an  w-spo- 
mina, z pow odu odm ów ienia je j przyznania  em ery
tury  ina praw o upom inać się o składki placone- 
przez je j męża jako  nauczyciela .

K O R ZYSTN E
56,5 m orgow e gospodarstw o, las, woda, inw entarz,.
5 pokoi, ogród nolow anie. K orzystne dla E m eryta , 
sprzedam . — W p la ta  12—15.000 złotych.

Zgłoszen ia  Adin. .E m eryt", Poznań, ul. M ate j
ki 61 — m. 4.

Wydawca: Okręgowy Związek Emerytów w Poznaniu. Odpowiedzialny redaktor Zygmunt Gizella.
Cze.ionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego.
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